PROTOKÓŁ NR XXXVIII/2006

z  sesji Rady Gminy Strzałkowo

odbytej w dniu 23 marca 2006 roku w sali Gminnego Ośrodka Kultury, 

trwającej od  godz. 1012 do 1447
O godzinie 1012 wypowiadając formułę ”otwieram XXXVIII sesję Rady Gminy Strzałkowo” przewodniczący – Włodzimierz Musielak rozpoczął sesję. Powitał radnych, zaproszonych gości i osoby uczestniczące w sesji (zał. nr 1 i 2). Stwierdził, że na 15 radnych, w sesji, na podstawie listy obecności, uczestniczy 13 ( nieobecna usprawiedliwiona radna Maria Chmiel, spóźniony – radny Jan Gierszewski), co stanowi quorum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne decyzje.

Przewodniczący odczytał następujący porządek obrad:

1.Otwarcie XXXVIII sesji Rady Gminy Strzałkowo.

2.Odczytanie porządku obrad.

3.Zatwierdzenie protokołu z XXXVII sesji Rady Gminy Strzałkowo.

4.Zapytania i interpelacje radnych.

5.Informacje Wójta.

6.Odpowiedzi na interpelacje zgłoszone na poprzedniej sesji.

7.Podjęcie uchwał w sprawie:

a/ zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2006,

b/wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia o utworzeniu wspólnej straży gminnej,

c/najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej,

d/najniższego wynagrodzenia zasadniczego z I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników Warsztatów Terapii Zajęciowej w Babinie,

e/najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników administracyjnych i pracowników obsługi szkół dla których organem prowadzącym jest Gmina Strzałkowo,

f/najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników administracyjnych i pracowników obsługi Przedszkola „Kubuś Puchatek” w Strzałkowie,

g/nabycia nieruchomości położonej w Strzałkowie,

h/nabycia nieruchomości położonych w Szemborowie,

i/ustanowienia wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”,

j/regulaminu przyznawania wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”.

8.Ochrona przeciwpożarowa w gminie Strzałkowo.

9.Wolne wnioski, informacje, komunikaty.

10.Zakończenie obrad.

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś ma uwagi lub propozycje zmiany porządku obrad ? 

W związku z brakiem propozycji dot. zmiany porządku obrad Przewodniczący przystąpił do jego realizacji

Do pkt 3.:

Przewodniczący oświadczył, że zapoznał się z protokółem z XXXVII sesji. Stwierdził, że jest on zgodny z przebiegiem obrad i w sposób rzeczywisty oddaje wystąpienia wszystkich uczestników. Zaproponował protokół przyjąć bez odczytywania. Zapytał się, czy ktoś ma uwagi do protokółu ? W związku z tym, że nikt z radnych nie zgłosił uwag, zaproponował głosowanie.

Protokół z XXXVII sesji został przyjęty jednogłośnie.

Do pkt 4.:

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś z radnych ma jakieś interpelacje czy zapytania?

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, z jaką datą została wydana decyzja na 700.000 zł, o której dowiedział się z gazety?

Radny Kazimierz Tomczak podziękował Wójtowi i Sekretarzowi Gminy, za udzielenie informacji w sprawie masztu telefonii komórkowej i za przekazanie betonów pod ławki.
Radna Irena Maciejewska zwróciła się z wnioskiem o naprawę dróg gminnych i powiatowych po zimie i rur, którymi woda spływa z pól. Poprosiła, aby obecny na sesji radny powiatowy wstawił się w starostwie za remontem chodnika w Szemborowie. Wyjaśniła, że powiat już od kilku lat prowadzi remont tego chodnika w tej miejscowości i nie może skończyć. Jej zdaniem, powinien wyasygnować większe środki i w końcu zrealizować w całości to zadanie. Przypomniała, że gmina daje płytki chodnikowe, a powiat nawet nie chce dać wykonawcy, który by je ułożył. Zwróciła się z prośbą do rolników, aby na różnego rodzaju posiedzeniach i zebraniach stowarzyszeń i organizacji głosowali na rolników, a nie przeciwko nim. Poinformowała, że podczas zebrania Kółka Rolniczego w Szemborowie, na którym wybierano delegatów na walne zebranie Spółdzielni Obsługi Rolnictwa „Farmer” w Strzałkowie, niektórzy rolnicy głosowali przeciwko niej, pomimo, że wykupiła udziały i była członkiem tej spółdzielni.
O godzinie 1020 na salę obrad przybył radny Jan Gierszewski. Ustosunkowując się do ostatniego stwierdzenia przedmówczyni wyraził pogląd, że jest tak, jak ona mówi. Wieś nie potrafi się zjednoczyć i wspólnie walczyć o swoje sprawy. Zgłosił wniosek o załatanie dziur na drogach powiatowych, a w szczególności na drodze prowadzącej do m. Góry i  w samej tej miejscowości.

Sołtys wsi Młodziejewice – Andrzej Sobkowiak zgłosił wniosek, aby  załatać dziury na drodze Młodziejewice – Unia, na odcinku Młodziejewice – Uścięcin.
Przewodniczący wyraził opinię, że zostanie dokonany przegląd dróg gminnych i wszystkie dziury zostaną załatane. Nie można tego robić obecnie, ponieważ cały czas trzyma zima.

Sołtys wsi Kornaty – Tadeusz Dostatni podziękował Wójtowi,  jego Zastępcy i Sekretarzowi Gminy oraz Zdzisławowi Hudańskiemu za  uporządkowanie cmentarza w  m.Kornaty. Stwierdził, że jakieś uwagi  i sugestie względem cmentarza ma jednak jeszcze ksiądz Baranowski. Podziękował za założenie oświetlenia w m.Podkornaty. Stwierdził, że przydałaby się, co najmniej jedna lampa w m. Kornaty Kolonia II ( obok posesji państwa Świderskich i Kamińskich) i m. Kornaty Huby. Zgłosił wniosek, aby uporządkować drogę do Podkornat i w jakiś sposób ją zaznaczyć. Zwrócił uwagę zebranych, na brak doradztwa w sprawie budowy płyt gnojowych. Rolnicy nie wiedzą w jaki sposób je wykonywać i jakie firmy się tym zajmują  na naszym terenie. Brak jest dostatecznych  informacji w tej sprawie. Na koniec swojego wystąpienia poprosił, aby wyjaśnić, o co chodzi, w pismach, które dostali sołtysi z Urzędu Gminy w Strzałkowie dot. azbestu. Z tego, co zostało tam napisane wynika, że trzeba podać ilość azbestu, jego rodzaj i jaką powierzchnie zajmuje.
Radny Andrzej Kasprzyk uzupełniając wypowiedź sołtysa Tadeusza Dostatniego w sprawie braku dostatecznych informacji dotyczących budowy płyt gnojowych wyjaśnił, że rolnicy nie wiedzą, z jakimi firmami można w tej kwestii rozmawiać, i które z nich posiadają certyfikat. Wyjaśnił, że jeżeli płyta nie będzie zgodna z przepisami, rolnik może zwracać dopłatę do płyty, którą otrzymał z Agencji
Radny Jan Gierszewski zgłosił wniosek, aby wystąpić do spółek wodnych o wykonanie barierek ochronnych – zabezpieczenia, w miejscu w którym zginął p.Bagrowski.

Radny Kazimierz Pawlak odpowiadając sołtysowi Tadeuszowi Dostatniemu i radnemu Andrzejowi Kasprzykowi w sprawie płyt gnojowych poinformował, że szkolenia na ten temat były. Poinformował, że na zebraniu bankowym w Brudzewie głos w tej kwestii zabierali  p.Kwapich i p. Matkowski, pracownicy Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Słupcy. Wyjaśnił, że budowa płyty gnojowej, to inwestycja wyłącznie rolnika, za którą tylko on ponosi odpowiedzialność i decyduje jaka ona ma być, podobnie jak to się dzieje w przypadku budowy domu. Jego zdaniem, najlepiej napisać pismo do Agencji Modernizacji i Restrukturyzacji Rolnictwa z prośbą o podanie warunków jakie powinna spełniać płyta gnojowa. Stwierdził, że na rynku pojawiły się firmy, które projektują i wykonują takie inwestycje. Przychodzą do rolnika i pytają się, ile ma dopłaty na realizację tego zadania ? Za całość tej kwoty gotowe są ją zrealizować. Ważną rzeczą jest, aby płyta spełniała wszystkie warunki, jakie określają przepisy. Jeśli ich nie będzie spełniać, Agencja od rolnika może żądać zwrotu dopłaty. Przypomniał, że można sprawdzać inwestycje realizowane cztery lata wstecz. Zaapelował do rolników, aby nie bali się i nie wstydzili się występować z prośbą do Agencji o podanie warunków jakie musi spełniać płyta gnojowa. Gdy Agencja je określi, w pewnym sensie, rolnik może czuć się bezpieczny, że nie utraci dopłaty, kiedy się do nich zastosuje.
Sołtys Tadeusz Dostatni stwierdził, że w całej tej sprawie chodzi o to, że brakuje przepisów, jak te płyty gnojowe robić. Jakich materiałów używać ?
Radny Kazimierz Pawlak odpowiedział sołtysowi, że gdyby budował dom, to nikt mu nie mówił, jak on ma wyglądać i z czego ma być zbudowany. Stwierdził, że za projekt niestety trzeba zapłacić.
Sołtys Tadeusz Dostatni wyraził opinię, że podobno nie na każdą płytę gnojową konieczny jest projekt i  nie na każdą trzeba mieć pozwolenie na budowę, na małe nie potrzeba

Radny Kazimierz Pawlak odpowiedział, że budowa każdej płyty gnojowej musi być zgłoszona do starostwa.
Sołtys Tadeusz Dostatni stwierdził, że co innego jest zgłoszenie do starostwa, a co inne wystąpienie o pozwolenie na budowę i posiadanie projektu technicznego.
Radny Kazimierz Pawlak wyraził opinię, że najlepszym rozwiązaniem, przy budowie płyty gnojowej jest zwrócenie się o jej zaprojektowanie do fachowców, wyspecjalizowanej firmy.

Zdaniem radnego Jan Gierszewskiego, obecna dyskusja, to wynik tego, że w przeszłości przeznaczało się pieniądze na szkolenia jakiś łachudrów, zamiast rolników. Co do płyt gnojowych zwrócił uwagę obecnym na fakt, że Agencja dofinansowuje ich budowę tylko w części. Zapytał się, a co z resztą ? Pozostałe koszty, po raz kolejny, musi ponieść polski rolnik. Stwierdził, że tak wygląda polski kapitalizm. W kraju jest ogólny bajzel. Zapytał się, gdzie się podziały środki z funduszu PHARE, które kilka lat temu zostały przejedzone ? Jego zdaniem, te wszystkie uciążliwości i utrudnienia powinny być znane przed referendum unijnym.
Radna Irena Maciejewska poinformowała zebranych, że w imieniu mieszkańców bloków mieszkalnych w Wólce zwróciła się do Spółdzielni Mieszkaniowej w Strzałkowie z prośbą o utwardzenie placu między blokami. Otrzymała odpowiedź, że Spółdzielnia nie jest władna zajmować się tą sprawą. Poinformowano ją, że problem mieszkańców Wólki należy zgłosić do Konina, co niebawem zrobi.
W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu Przewodniczący przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 5.:

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odczytał następujące informacje:

a/ z realizacji uchwał z poprzedniej sesji (zał.nr 3)

b/z bieżącej działalności  (zał.nr 4).

O godzinie 1045 salę obrad opuścił radny Jan Gierszewski

O godzinie 1048 na salę obrad powrócił radny Jan Gierszewski
Przewodniczący zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanych informacji ? W związku z brakiem pytań przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 6.:

Przewodniczący odczytał odpowiedzi na interpelacje i wnioski zgłoszone na poprzedniej sesji (zał.nr 5). Zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanej informacji ? W związku z brakiem pytań przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 7.:

A/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2006.
Treść wystąpienia – zał.nr 6

Przewodniczący poprosił Komisję Budżetową o przedstawienie opinii na temat ww. projektu uchwały.

Radny Wojciech Pazderski – przewodniczący Komisji Budżetowej  poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusje, zapytał się, czy ktoś ma uwagi, propozycje lub pytania do przedstawionego projektu uchwały ?

Radny Andrzej Kasprzyk zabierając głos w dyskusji powrócił do pytania zadanego na początku sesji, a dotyczącego daty wydania decyzji wymiaru podatku na 700.000 zł. Ponownie zapytał się, czy wiadomo kiedy decyzja ta została wydana ?
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odpowiedział, że nie.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził,  w związku z tym, że jego wiedza dotycząca pozyskania dodatkowych 700.000 zł do budżetu gminy opiera się na materiałach przeczytanych w lokalnej prasie, może się w swojej wypowiedzi mylić. Poprosił o sprostowanie, jeżeli przedstawione przez niego informacje są błędne lub niepełne. Jego zdaniem, wydanie decyzji wymiarowej na kwotę około 700.000 zł powinno skutkować zwiększeniem budżetu gminy na 2006 r. w momencie jego uchwalania. Wyjaśnił, że budżet , to nic innego jak plan, który jest realizowany w ciągu roku.  Przyjmując stawki podatkowe w 2005 roku na kolejny, nie wiadomo, czy one wpłyną. Stwierdził, że dopiero w miesiącu marcu, kiedy drukowane są decyzje, wiadomo, w jakim stopniu będą zrealizowane dochody z podatków lokalnych. W sposób analogiczny należało postąpić w przypadku decyzji wymiarowej na 700.000 zł. Jeżeli została wydana w 2005 r. to dochody gminy, które są skutkiem jej wydania, powinny być uwzględnione w budżecie na 2006 r. Jeżeli natomiast została wydana w styczniu bieżącego roku, to na sesji w dniu 19 stycznia, należało dokonać zmiany budżetu gminy i środki te wprowadzić. Wyjaśnił, że urząd nigdy nie ma stu procentowej pewności, czy podatki wpłyną w takim zakresie, jakim zostały przyjęte do budżetu gminy. Nie przeszkadza to jednak, żeby je podzielić i rozdysponować na różne cele. Gdyby uwzględniono w dochodach gminy na 2006 r. kwotę 700.000 można byłoby zaplanować nie jedną drogę, ale dwie, może radni zdecydowaliby w większym stopniu dofinansować gimnazjum. Stwierdził, że w kontekście przeczytanych informacji o pojawieniu się dodatkowych środków w budżecie gminy na bieżący rok i faktu, że na kolejnej, trzeciej już sesji nie informuje się radnych i nie przedstawia się zmian w budżecie uwzględniających te środki, czuje się wprowadzony w błąd. Wyraził pogląd, że jeżeli były obawy, że pieniądze te mogą nie wpłynąć do budżetu należało utworzyć rezerwę. 5 procent przeznaczyć rezerwę celową, a 1 procent na rezerwę budżetową. Przy 16 milionowym budżecie gminy 6 procentowa rezerwa odpowiadałby zapisom ustawowym. Przy takim zapisie budżetowym środki zostałyby rozdysponowane, dopiero wtedy, gdyby faktycznie pojawiły się w budżecie. Bezwzględnie jednak powinny być w nim zapisane. Poinformował, że wobec zaistniałej sytuacji wstrzyma się od głosu nad projektem uchwały w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na 2006 r.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński poinformował, że faktycznie informacji o wydaniu decyzji i ściągnięciu zaległości podatkowych nie ma, ponieważ nie ma jeszcze środków finansowych. Stwierdził, że jest jednak realna szansa, że pieniądze te do budżetu gminy wpłyną. Kategorycznie nie zgodził się z poglądem radnego Andrzeja Kasprzyka, aby dzielić pieniądze, których jeszcze nie ma. Poinformował, że nie ma pewności, czy one wpłyną. Gdyby zrobić tak jak proponował wcześniej radny i wprowadzić do projektu budżetu realizacje dwóch kolejnych dróg, doprowadzić do odbycia przetargu, a następnie do jego unieważnienia z powodu nie ściągnięcia zaplanowanych zaległości, firma, która wygrała przetarg mogłaby domagać się dotrzymania umowy, gmina musiałby zaciągnąć kolejne zobowiązania. Jego zdaniem, gdyby tak postępować, to zaufanie wyborców do samorządu strzałkowskiego zdecydowanie spadłoby. Poinformował, że jeżeli tylko pieniądze pojawią się na koncie gminy, Rada o tym fakcie zostanie powiadomiona i to ona, w sposób demokratyczny, zdecyduje, na co je przeznaczyć. Jego zdaniem, należy cieszyć się, że w roku wyborczym do budżetu gminy wpłynie 700.000 zł, a nie ubolewać z tego tytułu. Na koniec, podsumowując swoją wypowiedź stwierdził, że przy skutecznej decyzji pieniądze powinny się znaleźć w budżecie gminy, na koncie, a na najbliższej sesji będzie dyskutowane w jaki sposób je wydatkować.
Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że jeżeliby iść tokiem myślenia jaki przedstawił przedmówca, to nie można było w ogóle opracować budżetu gminy, ponieważ  odnosimy się do decyzji, których skutki będą w przyszłości. Powtórzył,  że środki z zaległości należało w budżecie ująć. Powinny się znaleźć w rezerwie. 5 procent rezerwa budżetowa, 1 procent rezerwa celowa. Wyjaśnił, że budżet tworzy się w oparciu o decyzje, które będą wydawane w przyszłości. Prawdopodobnie były wydane na początku marca. Też nie wiadomo, czy rolnicy zapłacą podatki. Stwierdził, że jeżeli decyzja nie została wydana przed uchwaleniem projektu budżetu gminy, to należało środki wprowadzić na pierwszej sesji w 2006 r. Poinformował, że od radnego Kazimierza dowiedział się, że 460.00 zł jednak już wpłynęło. Zapytał się, czy w Radzie są radni lepiej poinformowani i gorzej ?  Jego zdaniem, decyzja na 700.000 zł, nie jest decyzją na 70 zł, żeby nikt nie wiedział, kiedy została wydana. Stwierdził, że cieszy się z tego, że do gminy wpłynie dodatkowe 700.000 zł, ale smuci go to, że nie ujawnia się tego faktu. Wyraził pogląd, że ustawa o finansach publicznych jest jedna dla wszystkich i wszystkich obowiązuje. Są zasady jedności, jawności, czytelności i rzetelności. Na innym akcie nie pracuje i sądzi, że skarbnik też z nie. Wyraził ubolewanie, że przy tworzeniu budżetu na bieżący rok nie uwzględniono dochodów w wysokości 700.000 zł, pomimo, że wiedziano, że one się pojawią. Stwierdził, że w ramach projektowania budżetu podzielono pieniądze od rolników, osób prawnych, których de facto nie było. Podobnie należało postąpić w tym konkretnym przypadku, należało również je podzielić. Skoro była niepewność, czy one wpłyną należało je przesunąć do rezerwy. Przeznaczając 5 procent na rezerwę celową,  a 1 procent na budżetową. Środki zgromadzone na rezerwie zostałby uruchomione, kiedy faktycznie by się pojawiły. Gdyby tak się zdarzyło, że nie wpłynęły, po prostu nie zostałyby rozdysponowane. Ponownie stwierdził, że środki należało wprowadzić w grudniu 2005 r. kiedy był uchwalany budżet, albo na pierwszej sesji w nowym roku, w styczniu. Gdyby się znalazły można byłoby zaplanować jedną, albo dwie drogi więcej. Albo być może, nie byłoby potrzebne podnoszenie podatku od nieruchomości od działalności gospodarczej, o co apelowała radna Ewa Jałoszyńska.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński zabierając głos stwierdził, że mamy próbę manipulowania faktami. Jego zdaniem, nie można porównywać sytuacji, kiedy firma składa deklarację podatkową za 2005 r., znacznie niższą niż stwierdza to urząd i wystawia decyzję korygującą, do dochodów z wymiaru podatku z roku poprzedniego. Wyjaśnił, że jednostka wojskowa w poprzednim roku złożyła niższą deklaracje podatkową. Nie wiadomo było, czy podatnik będzie chciał skutecznie się odwoływać od decyzji urzędu naliczającej zwiększony podatek pięć lat wstecz. Uchwalając budżet gminy na 2006 r. w dniu 29 grudnia 2005 r. nie można było zapisać tych pieniędzy po stronie dochodów z ewentualnych zaległości, ponieważ nie było pewności, czy środki te wpłyną. Każdy podatek ustalany na dany rok jest wyliczany w oparciu o składane deklaracje podatkowe z roku poprzedniego. Według niego zapisując w budżecie środki z zaległości działałoby się na wyrost, przedwcześnie. Wyjaśnił, że przeprowadzając całą procedurę były wątpliwości, czy przez te kolejne lata jednostka faktycznie uszczupliła dochody gminy z tytułu podatku od nieruchomości. Kategorycznie sprzeciwił się, aby do planu przychodów, nawet do rezerwy budżetowej, wprowadzać pieniądze, które niewiadomo czy wpłyną. Jego zdaniem dobitnym przykładem świadczącym, o tym, że tak nie należy robić jest przykład firmy, która funkcjonowała na terenie gminy przez pięć lat, płaciła podatki, a po wyprowadzeniu się domaga się zwrotu podatku, bo jak twierdzi zdemontowane urządzenia nie były budowlą. Idąc tokiem myślenia radnego Andrzeja Kasprzyka budżet gminy należałoby uszczuplić o kwotę 500.000 zł, jako ewentualne zabezpieczenie na wypadek przegranego procesu. Na koniec poinformował, że zgodnie z ustawą, pieniądze zostaną wykazane, wprowadzone do budżetu i przez organ stanowiący podzielone.
Radny Artur Cygan  wyraził pogląd, że insynuowanie przez radnego Andrzeja Kasprzyka, iż w związku z tym, że pieniądze nie zostały zaplanowane w budżecie, nie tak zostaną zainwestowane, jest nadużyciem i złowrogim manipulowaniem. Stwierdził, że zgodnie z prawem, kiedy pieniądze pojawiają się w budżecie są przez Radę rozdysponowywane.
Radny Jan Gierszewski zwrócił uwagę radnemu Arturowi Cyganowi, aby wyhamował się w swoich wypowiedziach. Stwierdził, że radni są suwerenni i mają prawo do swobodnych wypowiedzi. Poprosił, aby nie używać takich pojęć jak nadużycia. Radny Andrzej Kasprzyk nie insynuuje, ale się wypowiada. Wyraził obawy, co do rozdysponowania  kwoty 700.000 zł Zaproponował, aby kiedy dojdzie do podziału tej kwoty zebrać się na roboczym posiedzeniu Rady i całą 15. ustalić, na co ją przeznaczyć. Wyjaśnił, że jego prośba wynika z rozgoryczenia, że zbiera się 8 radnych i wszystko przegłosowuje. Nie uwzględnia się wniosków i postulatów pozostałych radnych.
Radny Andrzej Kasprzyk powtórzył, że budżet tworzy się w oparciu o przyszłe przychody. 

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński dodał, że muszą one być, ale realne.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że w dalszym ciągu nie dowiedział się, kiedy została wydana decyzja i kiedy stała się wymagalna ? W momencie kiedy stała się prawomocna istniało domniemanie i prawdopodobieństwo, że pieniądze zostaną ściągnięte. Tym bardziej, wierzyciel jest instytucją państwową. W takim przypadku komornik bardzo łatwo może zająć rachunek bankowy i zabezpieczyć środki. Ponownie wyraził pogląd, że jeżeli decyzja została wydana w roku 2005, to środki te powinny być ujęte w budżecie gminy na rok 2006. Gdyby były ujęte, nie byłoby konieczności zaciągania kolejnych kredytów i zadłużania gminy. Pieniądze na inwestycje byłyby w budżecie. Zdaje sobie sprawę, że w pewnych sytuacjach kredyt jest niezbędny, gdy jest jednak szansa, aby go nie brać, należy z niej korzystać. Stwierdził, że mówi o kwocie 700.000 zł, ale tak naprawdę, to nie wie o jaką sumę chodzi, ponieważ nie widział decyzji, nie wie kiedy została wydana i kiedy się uprawomocniła. Mówimy o jasności i przejrzystości budżetu. Cieszy się, że będą dodatkowe pieniądze do budżety, tylko dlaczego o tym dowiaduje się z gazet ? Stwierdził, że czuje się wprowadzony w błąd.
Przewodniczący poprosił, aby radni wypowiadali się w temacie proponowanych zmian w budżecie gminy Strzałkowo na 2006 r.
Radna Irena Maciejewska poruszyła sprawę braku stołówki w Gimnazjum w Strzałkowie. Poinformowała, że Komisja Oświaty, Kultury, Sportu, Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej wnioskowała, co najmniej dwukrotnie, aby ze względu na istniejąca biedę w Polsce i fakt, że niektóre dzieci tylko w szkole jedzą ciepły posiłek przewidzieć takie pomieszczenia w nowo wybudowanym skrzydle Gimnazjum.
Przewodniczący stwierdził, że przed chwilą Wójt Gminy na ten temat mówił.

Radny Wojciech Pazderski poprosił, aby dyskutować na konkretnymi zmianami w budżecie, które zaproponował Skarbnik Gminy. Jego zdaniem, kiedy będą pieniądze przyjdzie czas, aby wnikliwie zastanowić się, w jaki sposób je rozdysponować. Zaproponował, aby zakończyć dyskusję.

Radny Jan Gierszewski zapytał się, czy 450.000 zł wpłynęło do budżetu gminy, czy nie ?

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak odpowiedziała, że wpłynęły.
Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk poinformował, że pieniądze wpłynęły wczoraj, ale jest odwołanie.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wyjaśnił, że kwota 700.000 zł zaległości, została podzielona jakby na dwie części, część główną i odsetki. Dzisiaj były rano przeprowadzono rozmowę w prawnikiem na okoliczność złożenia przez firmę odwołania od naliczonych odsetek. Poinformował, że chodzi o kwotę 200.000 zł.  Jego zdaniem, z rozdysponowaniem kwoty należy poczekać do czasu zakończenia postępowania. Poinformował, że pojawił się sygnał o złożonej korekcie deklaracji podatkowej za ubiegłe lata, z tytułu prowadzonej działalności gospodarczej prowadzonej na bazie mienia wojskowego i korekty zakwalifikowania obiektów do budowli, do wyższego progu podatkowego. Stwierdził, że zarówno 29 grudnia 2005 r. jak i dzisiaj, ze względu na prowadzone postępowanie, trudno jest mówić o konkretnej kwocie, o jaką zwiększy się budżet gminy. Ale na pewno przyjdzie czas, kiedy demokratycznie wybrany organ gminy, jakim jest rada gminy dokona w sposób demokratyczny, podziału środków. 
Radny Andrzej Kasprzyk  zapytał się, w jakim trybie postępowania odwołała się jednostka od decyzji  urzędu, czy do Izby Skarbowej, czy  do Samorządowego Kolegium Odwoławczego ?
Przewodniczący ponownie poprosił, aby dyskutować i zabierać głos tylko w sprawie proponowanych zmian w budżecie gminy.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że przysłuchując się dyskusji, ma nieodparte wrażenie, że od przybytku głowa boli. I to ciężko niektórych boli.

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, czy odwołanie zostało złożone do Samorządowego Kolegium Odwoławczego ?

Przewodniczący stwierdził, że pytanie to nie dotyczy zmian w budżecie gminy.

O godzinie 1125 Przewodniczący ogłosił 5. minutową przerwę w obradach.

O godzinie 1138 Przewodniczący wznowił obrady.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że nie będzie kontynuował swojej wypowiedzi, bo i tak Przewodniczący ogłosi kolejną przerwę.

Radna Ewa Jałoszyńska przypomniała, że w roku ubiegłym złożyła wniosek, aby nie podwyższać podatku od nieruchomości z tytułu prowadzonej działalności gospodarczej. Wniosek ten nie uzyskał poparcia. Radny Andrzej Kasprzyk głosował przeciw. Wyciąganie go teraz, jest nie na miejscu. Nie jest to czas, ani miejsce. Trzeba było zrobić, kiedy były uchwalane podatki, a nie teraz, kiedy podatnicy już je płacą.
Radny Jan Gierszewski złożył wniosek formalny, aby radni spotkali się, w pełnym składzie, na roboczym posiedzeniu i podzieli kwotę 450.000 zł.
Radny Wojciech Pazderski przypomniał przedmówcy, że sposób rozdysponowania budżetu jest dyskutowany nie tylko na Komisji Budżetowej, ale na wszystkich komisjach.

Przewodniczący poinformował radnego Jana Gierszewskiego, że jego wniosek nie może być głosowany, ponieważ nie ma takiego pojęcia jak sesja robocza rady gminy. Następnie odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.
Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, stosunkiem głosów: 13 – „za”, 0 – „przeciw” i 1 – „wstrzymującym” podjęła uchwałę w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2006 (uchwała nr XXXVIII/223/06 - zał.nr 7).

Radny Jan Gierszewski stwierdził, że jeżeli nie może być sesja robocza, to proponuje, aby  komisje problemowe spotkały się na wspólnym posiedzeniu.

B/

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński przedstawił projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia o utworzeniu wspólnej straży gminnej. Poinformował na początek, że dyskusja dotycząca powołania straż toczy się już od dłuższego czasu. Na posiedzeniach komisji problemowych zwrócono uwagę na konieczność zdecydowanej walki z wandalizmem,  przejawami huligaństwa. Mówiono o konieczności przestrzegania prawa miejscowego i przepisów porządkowych w gminie.  Uznano, że wyjściem może być powołanie straży gminnej. Wyjaśnił, że straż działałaby na terytorium trzech gmin: Strzałkowa, Słupcy i miasta Słupcy.  Komendant Wojewódzki Policji, którego opinia w tej kwestii jest potrzebna, pozytywnie odniósł się do projektu powołania takiej straży. Poinformował, że zwrócił się do Sławomira Bareja, fachowca w tej dziedzinie, o określenie kosztów związanych z powołaniem takiej jednostki i ustalenie zadań, jakie wykonywałaby ta straż oraz zakresu współpracy z policją. Wyjaśnił, że dzisiejsze porozumienie daje delegacje do podpisania umowy o utworzeniu straży gminnej. Stwierdził, że ma świadomość tego, że 3 osobowa straż gminna nie załatwi wszystkich spraw w gminie. Należy liczyć się z koniecznością zwiększenia etatów. Jednak, gdyby straż rozbudowała się, a samorządu nie byłoby stać na jej dalsze finansowanie, lub też uznano, że nie wywiązuje się z nałożonych zadań i obowiązków, nie ma przeszkód, żeby się wycofać. Poinformował, że po rozmowach z burmistrzem Słupcy i wójtem gminy Słupca, wstępnie ustalono, że siedziba straży byłaby w Słupcy, na placu Parysa. Na koniec poprosił, aby nie straszyć się strażą gminną. Straż nie będzie karać ludzi uczciwych i porządnych. Te osoby, które nie będą chciały się dostosować do przepisów i obowiązujących zasad, najpierw będą upominane i pouczane, a dopiero potem karane.
Sławomir Barej poinformował, że straż gminna jest ramieniem samorządu lokalnego w realizacji zadań związanych z utrzymaniem porządku i bezpieczeństwa, ale  w tym mniejszym znaczeniu. Nie jest przedłużeniem policji, ale z nią współpracuje. Mówiąc o zadaniach straży, wyjaśnił, że wszystko zależy od postawionych celów. Czy straż będzie nastawiona na represje wobec osób, które nie dochowują wierności prawu miejscowemu ? Czy też jej działania ukierunkowane będą na działalność edukacyjną, pouczanie, pomoc i wskazywanie nagannego zachowania, a dopiero potem na stosowanie represji ? Stwierdził, że do podstawowych zadań straży należy dbałość o porządek i bezpieczeństwo publiczne, wymiarze lokalnym. Zwalczanie i przeciwdziałanie wykroczeniom i przestępstwom. Następnie omówił w jakich przypadkach straż współdziała z policją, strażą pożarną i innymi służbami państwowymi.
Przewodniczący poinformował, że otwiera dyskusję.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że w związku z tym, że nie posiada wyceny kosztów uruchomienia i funkcjonowania straży gminnej będzie zadawał pytania z tym związane. Zapytał się, ile osób docelowo powinno być  w straży, aby mogła ona sprawnie funkcjonować? Gdzie będzie centrala, do której będą zgłaszane zawiadomienia o interwencje? Jak będzie wyglądała praca strażników w nocy ? W jaki sposób będą nagrywane zgłoszenia w nocy ?
Sławomir Barej odpowiedział, że ogólny koszt utworzenia straży w pierwszym roku jego funkcjonowania wynosi 180.000 zł. Koszt utrzymania jednego strażnika w skali roku  (płace, umundurowanie, przeszkolenie), to kwota 30.000 zł.  Na zakup środka transportu przeznaczył kwotę 40.000 zł. W następnych latach ogólne koszty się zmniejszają, ponieważ nie potrzeba przeszkalać strażnika jak również kupować środka transportu i środków łączności. Wyjaśnił, że 3 osoby, to wyjściowy skład straży gminnej, to liczba minimalna. Zatrudnianie dalszych osób to kwestia do dyskusji. Poinformował, że przy opracowywaniu szacunkowych kosztów utworzenia straży nie uwzględnił kosztów związanych z lokalem, w której znajdowałaby się siedziba i jej utrzymanie.
Radny Andrzej Kasprzyk  zapytał się, w jaki sposób będzie nabór do straży gminnej ? Czy w opracowanym szacunku kosztów uwzględniono tzw. kilometrówkę ? Komu będzie podlegała straż gminna, jeżeli rada spotyka się tylko raz na kwartał ? Czy widzi pan docelowo konieczność większej ilości etatów ? Czy przewiduje się wyposażenie strażników w broń palną ?
Sławomir Barej odpowiedział, że bezpośrednim przełożonym straży gminnej, jest wójt, lub burmistrz ma terenie, którego działa, i której rada gminy nadaje statut. To oni decydują, jaka będzie obsada etatowa tej jednostki i jakimi czynnikami należy kierować się przy naborze. Wyjaśnił, że osoba, która chce być strażnikiem musi spełniać warunki przewidziane w ustawie o strażach gminnych. Musi mieć skończone 18 lat, uregulowany stosunek do służby wojskowej, nie karana, średnie wykształcenie. Ponadto musi mieć podstawowe przeszkolenie. Jego koszt to kwota 3.500 zł. Przeprowadza je tylko jedna firma w kraju, w Gdańsku, która współdziała z Komendą Wojewódzka w tym mieście. Odpowiadając na pytanie, w jaki sposób będą realizowane zadania, odpowiedział, że zależy to, jakie zostaną im postawione. Muszą się one opierać o przepisy prawa umieszczone w ustawie o strażach gminnych, przepisach prawa miejscowego. Rada gminy lub też wójt mogą ustalić pewne priorytety, zadania, na które należy zwrócić szczególną uwagę i realizować w pierwszej kolejności. W kwestii broni palnej wyjaśnił, że straż może być w nią wyposażona, w przypadku, gdyby do jej obowiązków należało konwojowanie pieniędzy, materiałów wartościowych lub niebezpiecznych osób. Poinformował, że broń gazowa została wycofana z wyposażenia straży gminnej. Na jej wyposażenie pozostały pałki wielofunkcyjne, kajdanki.
Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, czy w kalkulacji zostało uwzględniona tzw. kilometrówka ?  Ile przewidziano kilometrów na każdą gminę ? Jego zdaniem, skoro straż ma funkcjonować na terenie trzech gmin, to komisja rewizyjna powinna mieć możliwość sprawdzenia , ile kilometrów faktycznie przejechano na terenie poszczególnych gmin.
Sławomir Barej odpowiedział, że policzył 5.000 km na jedna gminę w skali roku. Jego zdaniem przyjęta wartość nie jest duża.

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, czy zostały uwzględnione koszty pomocy prawnej ?

Sławomir Barej odpowiedział, że wszystko zależy od realizowanych zadań przez straż gminną. Jeżeli będą potrzebne jakieś ekspertyzy, opinie, to potrzeba będzie ok. 1.500 zł na rok. Poinformował, że w kalkulacji uwzględniono również usługi telekomunikacyjne. Przyjęto kwotę 1.000 zł na rok.

Radny Jan Gierszewski  stwierdził, że z informacji, które do niego docierają z posiedzeń   komisji, 3 osoby to jedynie wstęp. Podobno, docelowo, ma być po 2. strażników na każdą  gminę. Przy takiej obsadzie etatowej utrzymanie straży kosztować  rocznie będzie nie 180.000 zł, ale 600.000 zł. Nie jest przeciwny powstaniu straży, ale zastanawia się, czy należy robić to teraz. Tym bardziej, że jak niektórzy mówią, że w Strzałkowie jest pruski porządek. Wypowiadając się w kwestii broni palnej i pozbawienia jej staży gminnej, wyraził wątpliwości, czy strażnik zaopatrzony jedynie w pałkę i kajdanki będzie potrafił skutecznie przeciwstawić się przestępcy i bronić poszkodowanych. Czy nie będzie starał się szukać łatwego zarobku? Kolejna jego obawa dotyczy, tego czy strażnicy nie będą chcieli za wszelką cenę zarobić na swoje utrzymanie, szafując szczodrze mandatami i karami. Według niego straż nie może służyć do wyżywania się na przeciwnikach politycznych.
Radny Artur Cygan odnosząc się do ostatniego stwierdzenia przedmówcy wyraził pogląd, że straży, tak jak to mówił p.Barej powinni się bać, ci co łamią prawo, a nie przeciwnicy polityczni.

Sławomir Barej wyraził opinie, że powołanie straży gminnej nie rozwiąże wszystkich problemów związanych z porządkiem i bezpieczeństwem w gminie. Straż nie będzie lekiem na całe zło. Stwierdził, że od wykrywania wykroczeń i przestępstw, ściganiu sprawców jest policja. Straż gminna będzie z nią współpracowała po podpisaniu porozumienia i tylko w określonych wypadkach i sytuacjach. W kwestii zwiększenia etatów poinformował, że zależy to, od tego, jakie zadania postawi się straży. Czy będzie ich 3, czy 10. Wyjaśnił, że koszty zwiększenia etatów nie przekładają się na koszty liczone wprost, razy 3, jak to sugerował radny Jan Gierszewski. Niektóre koszty ponosi się tylko raz. Nie wykluczył możliwości, że po kilku latach funkcjonowania straży może dojść do takiej sytuacji, że zbilansują się koszty z dochodami.
Radny Artur Cygan wyraził opinie, że podejmowanie dzisiaj porozumienia o utworzeniu straży gminnej są dowodem na to, że ostrożnie podchodzi się do tego tematu. Z jednej strony widzimy  pilną  potrzebę załatwienia takich problemu jak: obecność dilerów narkotykowych,  nielegalne wysypiska śmieci, wandalizm,  nieprzestrzeganie porządku i ładu, z drugiej strony mamy świadomość tego, że wiążę się to z określonymi kosztami.  Podpisanie porozumienia ma na celu obniżyć koszty i daje szanse, że uda się te zjawiska wyeliminować. Za rok lub dwa będzie podejmowana decyzja, czy zwiększyć etaty ? Czy dotychczasowe działania straży należy ocenić pozytywnie i są zadawalające ? Jeżeli okaże się, że jednostka ta nie spełnia pokładanych oczekiwań gminy porozumienie zostanie wypowiedziane. Przypomniał, że w budżecie gminy na straż gminną została zarezerwowana kwota 45.000 zł. Wyraził przypuszczenie, że straż zacznie funkcjonować nie wcześniej  niż czerwiec, lipiec. Jego zdaniem, czas pokaże, ile zadań do wykonania będzie miała straż i czy z nimi się upora. Nie wykluczył, że być może zajdzie potrzeba utworzenia własnej straży, bez sąsiednich samorządów.  Zwracając się do radnego Jana Gierszewskiego poprosił, aby nie uprawiał populizmu i nie mówił o pruskim porządku w Strzałkowie, bo nie tak dawno, jak kilka miesięcy temu, sam wspominał o tym, jak zaśmieca się jego działkę.
Sławomir Barej ustosunkowując się do pytania radnego Kasprzyka dotyczącego sprawowania zwierzchnictwa nad strażą gminną poinformował, że każdy samorząd może wytypować swojego przedstawiciela do kontaktów ze strażą. Przypomniał, że bezpośrednim zwierzchnikiem będzie wójt gminy, który wspólnie z radą będzie powoływał straż i nadawał będzie jej statut.

Radna Ewa Jałoszyńska poinformowała, że uczestniczyła w spotkaniu z p.Barejem na posiedzeniu Komisji Handlu, Usług, Rzemiosła, Porządku i Bezpieczeństwa Publicznego, na którym poruszała temat zatrudnienia. Zasugerowała, aby do straży zatrudnić osoby młode, które nie posiadają pracy, aby w ten minimalny chociaż sposób eliminować bezrobocie. Przedmówca wskazywał, że policjanci, którzy przeszli na emeryturę, są na tyle sprawni i młodzi, mają doświadczenie, że mogliby być w niej zatrudni.
Sławomir Barej wyjaśnił, że takie argumenty na komisji z jego ust nie padły. Na zadane pytanie przez przedmówczynie, czy policjanci na emeryturze mogą być zatrudni w straży gminnej odpowiedział, że tak.

Radna Jałoszyńska poinformowała, że przemyślała to wszystko, co usłyszała na posiedzeniu komisji i doszła do wniosku, że doświadczenie również jest potrzebne. Jej zdaniem, nic nie stoi na przeszkodzie, aby w patrolu jeden ze strażników był z doświadczeniem.

Sławomir Barej stwierdził, że polityka zatrudnienia zależy od przełożonego. Jakie wytyczne w tym względzie wyda. Wyraził opinie, że nie ma żadnych przeszkód, aby do straży gminnej zatrudniać ludzi młodych i bez pracy.
Radny Kazimierz Tomczak stwierdził, że jeżeli strażnikiem ma być młoda osoba ze Strzałkowa, to się do niczego nie nada.
Radny Jan Gierszewski wyjaśnił, że mówił o pruskim porządku, ponieważ taka jest opinia innych gmin o Strzałkowie Poinformował radnego Cygana, że nie ma do czynienia ze swoimi pensjonariuszami, ale z radnym Gierszewskim. Niech nie mówi, że ma zaśmiecony las. Jego zdaniem, temat jego lasu nie powinien być przedmiotem dyskusji.
Radny Artur Cygan poprosił o zaprotokołowanie, że wypowiedź radnego Jana Gierszewskiego traktuje jako obraźliwą.

Radny Jan Gierszewski przeprosił radnego Artura Cygana i jego pensjonariuszy.

Przewodniczący poprosił o opinie na temat projektu uchwały Komisję Handlu, Usług, Rzemiosła, Porządku i Bezpieczeństwa Publicznego.
Radny Eugeniusz Przybyła – przewodniczący komisji poinformował, że projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia o utworzeniu wspólnej straży gminnej został zaopiniowany pozytywnie.

Radna Irena Maciejewska zapytała się, w jaki sposób będzie karać straż gminna ? Czy będą to mandaty, punkty karne ?
Sławomir Barej odpowiedział, że sprawy te regulują odpowiednie przepisy prawa. Jeżeli będzie to wykroczenie związane z ruchem drogowym informacje będą przekazywane do Komendy Powiatowej Policji w Słupcy, która zarejestruje wykroczenie i przydzieli kierowcy odpowiednią wartość punktów karnych. Wysokość przyznawanych mandatów waha się od 20  do 500 zł. Straż może pouczać, ale również kierować wnioski do Sądu Grodzkiego o ukaranie sprawców wykroczeń. Wyjaśnił, że jeżeli chodzi o przepisy ruchu drogowego, straż ma uprawnienia w stosunku do osób kierujących rowerami, motorowerami, zaprzęgami.  W sferze zainteresowań straży jest również parkowanie samochodów i wszystko, co związane jest z pieszym.
Radna Irena Maciejewska opowiedziała się za tym, aby do straży zatrudniać młodych ludzi, którzy nie mają pracy.

Radny Andrzej Kasprzyk poinformował, że wstrzymuje się od głosu, ponieważ do chwili obecnej nie uzyskał materiałów dotyczących wyliczenia kosztów uruchomienia i funkcjonowania straży gminnej.

Przewodniczący, w związku z brakiem dalszym pytań, stwierdził, że zamyka dyskusję. Następnie odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, stosunkiem głosów: 12 - „za”, 0 – „przeciw”, 2 – „wstrzymujących” podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia o utworzeniu wspólnej straży gminnej (uchwała nr XXXVIII/224/06 – zał. nr 8.)

C,D,E,F /

Przewodniczący poinformował zebranych, że kolejne cztery projekty uchwał dotyczą jednego tematu. Poprosił, aby przedstawiła go Grażyna Gałan – inspektor ds. oświaty, kultury, sportu i ochrony zdrowia w Urzędzie Gminy w Strzałkowie o przedstawienie projektów uchwał Rady Gminy Strzałkowie w sprawie:
a/najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej,

b/najniższego wynagrodzenia zasadniczego z I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników Warsztatów Terapii Zajęciowej w Babinie,

c/najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników administracyjnych i pracowników obsługi szkół dla których organem prowadzącym jest Gmina Strzałkowo,

d/najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników administracyjnych i pracowników obsługi Przedszkola „Kubuś Puchatek” w Strzałkowie.
Wystąpienie Grażyny Gałan – zał. nr  9.

Przewodniczący poprosił o opinię na temat projektów uchwał Komisję Oświaty, Kultury, Sportu, Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej.
Radny Artur Cygan – przewodniczący komisji poinformował, że projekty uchwał zostały zaopiniowane pozytywnie.
Przewodniczący stwierdził, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto ma uwagi lub propozycje do przedstawionych projektów uchwał  lub chciałby zabrać głos? W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał projekt pierwszej uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej (uchwała nr XXXVIII/225/06 – zał.nr  10).

Przewodniczący odczytał kolejny projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.
Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego z I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników Warsztatów Terapii Zajęciowej w Babinie (uchwała nr XXXVIII/226/06 – zał. nr 11).

Przewodniczący odczytał następny projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników administracyjnych i pracowników obsługi szkół dla których organem prowadzącym jest Gmina Strzałkowo (uchwała nr XXXVIII/227/06 – zał. nr 12).

Przewodniczący odczytał następny projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie najniższego wynagrodzenia zasadniczego w I kategorii zaszeregowania i wartości jednego punktu w złotych dla pracowników administracyjnych i pracowników obsługi Przedszkola „Kubuś Puchatek” w Strzałkowie (uchwała nr XXXVIII/228/06 – zał. nr 13).

G,H/

Przewodniczący poprosił Zdzisława Hudańskiego – kierownika Referatu Gospodarki Komunalnej, Rolnictwa i Leśnictwa w Urzędzie Gminy w Strzałkowie o przedstawienie projektów uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie nabycia nieruchomości położonej w Strzałkowie i nieruchomości położonych w Szemborowie.
Zdzisław Hudański poinformował, że przedmiotem nabycia nieruchomości w Szemborowie są działki, które są drogą prowadzącą do cmentarza w tej miejscowości. W przypadku Strzałkowa proponuje się, aby gmina nabyła działkę umożliwiającą  dojazd do ulicy Fiołkowej.

Przewodniczący zapytał się, jaka jest opinia Komisji  Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Kazimierz Pawlak – przewodniczący komisji poinformował, że obydwa projekty zostały zaopiniowane pozytywnie.
Przewodniczący stwierdził, że otwiera dyskusję. Zapytał się, kto ma uwagi lub propozycje do przedstawionych projektów uchwał  lub chciałby zabrać głos? W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał projekt pierwszej uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie nabycia nieruchomości położonej w Strzałkowie (uchwała nr XXXVIII/229/06 – zał.nr  14).
Przewodniczący odczytał następny projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 14 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie nabycia nieruchomości położonych w Szemborowie (uchwała nr XXXVIII /230/06 – zał.nr 15).
O godzinie 1247 Przewodniczący ogłosił przerwę w obradach.

W trakcie przerwy salę obrad opuścili: radna Ewa Jałoszyńska, radny Eugeniusz Przybyła.

O godzinie  1300  Przewodniczący wznowił obrady.

I/

Przewodniczący poprosił Wójta Gminy o przedstawienie projektu uchwały Rady Gminy Strzałkowo w  ustanowienia wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński poinformował zebranych, że wychodzi z inicjatywą ustanowienia takiego wyróżnienia, ponieważ uważa, że jest takie zapotrzebowanie społeczne. Wyraził opinię, że Strzałkowo na posiadanie takiego tytułu już od dawna zasługuje. Stwierdził, że dyskusja w tym temacie odbywała się na posiedzeniach komisji problemowych. Radni, co do samej idei ustanowienia takiego wyróżnienia nie mieli wątpliwości, uwagi pojawiły się, do regulaminu przyznawania tytułu, a właściwie do składu kapituły, która opiniowałaby wnioski. Proponuje, aby w skład oprócz wójta, przewodniczącego rady również włączyć przewodniczących komisji problemowych, ponieważ uważa, że reprezentują oni grupy radnych.
Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że ma uwagi i propozycje do § 6 regulaminu, a mianowicie do składu kapitały. Jego zadaniem, zamiast przewodniczących komisji problemowych powinni zasiadać w niej radni wybrani przez radę, a w przyszłości również osoby, które taki tytuł już otrzymały z głosem doradczym. Poprosił, aby przedyskutować również zapis umieszczony w § 4 regulaminu dot. występowania osób fizycznych z wnioskiem o nadanie takiego wyróżnienia. Jego zdaniem należałoby doprecyzować ten zapis i określić, ile potrzeba podpisów pod wnioskiem, aby go zgłosić. Można byłoby się na przykład posłużyć liczbą osób uprawnionych do głosowania i zapisać, że musi to być  2 lub  20 procent. Według niego, taki zapis uniemożliwiłby przyznawanie wyróżnienia kolegom i spowodowałby, że tytuł by się nie zdewaluował. Kandydat typowany do wyróżnienia musiałby być społecznie akceptowany. 
Przewodniczący zaproponował, aby podjąć pierwszą uchwałę i odpowiedzieć sobie na pytanie, czy chcemy ustanowienia wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo” ?
Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, czy oprócz dyplomu w formie grawertonu, będzie jeszcze jakiś medal lub znaczek, który można byłoby wpiąć w klapę marynarki ?
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński, że na medal musi być zgoda Komisji Heraldycznej. Starania o jej uzyskania wydłużyłoby w czasie ustanowienie tego wyróżnienia. Wyraził pogląd, czy medal będzie czy nie, jest bez znaczenia, chodzi o uhonorowanie osoby tytułem „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”. Wyjaśnił, że o tym fakcie decyduje Rada Gminy podejmując stosowną uchwałę.
Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, czy nie mogłaby być chociaż mała odznaka ?

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odpowiedział, że nie.

Radny Jan Gierszewski przypomniał, że kiedyś był przyznawany order „Zasłużona matka wsi”, który cieszył się sporą popularnością i był akceptowany w społeczeństwie.
Przewodniczący odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.
Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie ustanowienia wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo” (uchwała nr XXXVIII/231/06 – zał.nr  16).

J/

Przewodniczący stwierdził, że otwiera dyskusję dotycząca dotyczącą regulaminu przyznawania wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”. Poprosił radnych o zabieranie głosu w tym temacie.

Radny Jan Gierszewski wypowiadając się w kwestii składu kapituły, która opiniowałaby kandydatury stwierdził, że nie ma uwag, co do wójta gminy i przewodniczącego rady. Uwagi ma do przewodniczących komisji problemowych. Jego zdaniem, zamiast ich, w skład kapituły mogliby wejść radni seniorzy, lub też radni wybrani przez radę. Należałoby to jeszcze przedyskutować.
Przewodniczący wyraził pogląd, że obecny zapis § 6 uważa za właściwy.  Nikt nie wie, kto za rok, lub za 5 lat, będzie wójtem przewodniczącym rady lub przewodniczącymi komisji problemowych. W kwestii uzupełnienia składu kapituły o osoby już wyróżnione tytułem, odpowiedział, że jest za takim wnioskiem, ale ma pewne obawy, czy za kilka lat nie będzie więcej takich osób niż radnych. Przypomniał, że tytuł „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo” nadaje Rada Gminy Strzałkowo i to jej przedstawiciele powinni w większości zasiadać w kapitule weryfikującej wnioski o nadanie takiego wyróżnienia.
Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że Przewodniczący nie słuchał uważnie jego propozycji. Wyjaśnił, że osobom wyróżnionym przysługiwałby jedynie głos doradczy.
Radny Wojciech Pazderski stwierdził, że również opowiada się za tym, aby osobom wyróżnionym tytułem „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”, w kapitule oceniającej wnioski, przysługiwał jedynie głos doradczy.

Radny Piotr Kowalski zapytał się, jak to zostało uregulowane w innych gminach, które przyznają podobne wyróżnienia ? Czy regulamin opiera się na jakiś innych uregulowaniach ?
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odpowiedział, że  regulamin dotyczy gminy Strzałkowo i został opracowany na  jej potrzeby. Opowiedział się podobnie jak przedmówcy, aby osoby uhonorowane tytułem, „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo” zasiadali w kapitule oceniającej wnioski, ale z głosem doradczym. Według niego, istotną rzeczą jest to, aby przyznawane wyróżnienie nie było sprawą polityczną i się nie zdewaluowało.
Przewodniczący ustosunkowując się do wniosku radnego Andrzeja Kasprzyka, dot. ustalenia  liczby osób uprawnionych do zgłoszenia kandydatury do wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy  Strzałkowo” stwierdził, że również on opowiada się za takim rozwiązaniem. Jest przeciwny, aby jedna osoba, mogła zgłosić kandydaturę.

Radny Artur Cygan stwierdził, że popiera wniosek radnego Andrzeja Kasprzyka, aby z głosem doradczym w kapitule zasiadały osoby uhonorowane już wyróżnieniem „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”.

Przewodniczący poprosił radnego Andrzeja Kasprzyka o sprecyzowanie swojego wniosku dot.  § 6. Czy podtrzymuje swój wniosek, aby w kapitule zamiast przewodniczących komisji problemowych zasiadali radni wybrani przez radę ?
Radny Kazimierz Pawlak poinformował, że na posiedzeniu Komisji Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji dyskutowano na temat tego projektu uchwały. Członkowie komisji byli zdania, że osoby już wyróżnione tytułem „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo” powinni mieć wpływ na przyznawanie kolejnych wyróżnień.

Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, aby zamiast przewodniczących komisji problemowych w skład kapituły weszły 3 osoby wytypowane przez radę, a z głosem doradczym osoby uhonorowane już tym tytułem. Jego zdaniem, w pierwszej kolejności jednak należałoby przegłosować zapis § 4. Należałoby wskazać, ile osób jest potrzebne do zgłoszenia kandydatury. Jeżeli powstałby jakiś komitet na rzecz uhonorowania danej osoby wyróżnieniem „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo”, to należałoby ustalić ile podpisów musi zebrać, aby złożyć wniosek ?
Wójt gminy - Dariusz Grzywiński opowiedział się przeciwko wprowadzeniu takiego zapisu. Jego zdaniem, wprowadzenie obostrzeń niczego nie daje, ponieważ kapituła ma weryfikować wnioski. Zebranie wymaganych podpisów nie powinno być przesłanką, do automatycznego przyznawania wyróżnienia.

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, co będzie jeżeli pod wnioskiem o przyznanie wyróżnienia podpisze się 200, 300 osób, a kapituła go odrzuci ?

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że mogą się zdarzyć przypadki wymuszania przez grupę ludzi przyznawania wyróżnienia osobie, która zdaniem kapituły na to nie zasługuje. Trzeba mieć świadomość, że takie przypadki mogą mieć miejsce. Przypomniał, to rada gminy ma przyznawać, a jej reprezentanci jedynie oceniają wnioski pod względem formalnym i merytorycznym.
Zdaniem radnego Andrzeja Kasprzyka, właśnie z tych względów powinno się ustalić liczbę osób, która jest niezbędna do zgłoszenia kandydatury. Kapituła mogłaby wtedy oceniać, czy proponowana osoba cieszy się zaufaniem publicznym i jest akceptowana w społeczeństwie. Radny Kazimierz Pawlak opowiedział się przeciwko zmianie obecnego zapisu w § 4. Według niego nie ma konieczności ustalania liczby osób, które mogą zgłaszać kandydatów do wyróżnienia.

Radny Wojciech Pazderski wyraził opinię, że trudno jest mówić, że jakaś osoba cieszy się zaufaniem publicznym na podstawie zebranej jakieś liczby podpisów.  Zapytał się, ile trzeba uzyskać głosów, żeby powiedzieć, że jest się akceptowanym ?
Przewodniczący  poprosił radnego Andrzeja Kasprzyka o zredagowanie swoich  poprawek do regulaminu.
Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił wniosek, aby § 4 dopisać po wyrazach osoby fizyczne: „poparte podpisami 50 osób”.
Przewodniczący poddał poprawkę pod głosowanie.

„za” – 2, „przeciw – 8, „wstrzymał się” – 2.

Poprawka odrzucona.

Przewodniczący  poprosił radnego Andrzeja Kasprzyka o zredagowanie kolejnej poprawki 

Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił wniosek, aby § 6 zamiast wyrazy „ i  przewodniczących komisji problemowych”  zastąpić „ i 3. osób wybranych przez radę”.

Przewodniczący poddał poprawkę pod głosowanie.

„za” – 5, „przeciw – 7, „wstrzymał się” – 0.

Poprawka odrzucona.
Przewodniczący  poprosił radnego Andrzeja Kasprzyka o zredagowanie kolejnej poprawki. 

Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił wniosek, aby do składu kapituły dołączyć z głosem doradczym osoby, które otrzymały już takie wyróżnienie.
Przewodniczący poddał poprawkę pod głosowanie.

Poprawka została przyjęta jednogłośnie.

Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił kolejna poprawkę. Zaproponował, aby w § 8 dopisać „zdjęcia tych osób umieszcza się w siedzibie Urzędu Gminy Strzałkowo”.

Zdaniem wójta gminy – Dariusza Grzywińskiego, należałoby być może doprecyzować jeszcze, w jakim miejscu, na jakiej ścianie.

Radny Andrzej Kasprzyk  wyjaśnił, że intencją tej poprawki jest, aby następne pokolenia mieszkańców Strzałkowa wiedziały, kto się dla tej miejscowości i gminy zasłużył i jak wyglądał. Poproszony o ponowne przedstawienie swojej poprawki, poinformował, że proponuje, aby po wyrażeniu „ w lokalnej prasie” dopisać zdanie: „ a ich wizerunek umieszcza się na honorowym miejscu w Urzędzie Gminy Strzałkowo”.
Przewodniczący poddał poprawkę pod głosowanie.

„za” – 7, „przeciw” – 5, „wstrzymał się” – 0

Poprawka została przyjęta.

Przewodniczący zapytał się, czy są jeszcze jakieś poprawki. W związku z ich brakiem odczytał projekt uchwały wraz z przyjętymi poprawkami i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, stosunkiem głosów: 11 – „za”,  0 – „przeciw” i 1 - „wstrzymującym” podjęła uchwała w sprawie  regulaminu przyznawania wyróżnienia „Zasłużony dla Gminy Strzałkowo” (uchwała nr XXXVII/232/06 – zał.nr 17).

Do pkt 8.:

Zenon Musielak – komendant gminy Ochotniczych Straży Pożarnych w Strzałkowie przedstawił informację ochrony przeciwpożarowej (zał.nr 18). Na koniec swojego wystąpienia zgłosił następujące wnioski dotyczące dofinansowania  OSP w roku 2007:
1. Dofinansowanie zakupu nowego samochodu dla OSP Strzałkowo do ratownictwa techniczno- drogowo – pożarniczego.
2. Budowa garażu dla samochodu pożarniczego OSP Brudzewo.

3. Zabezpieczenie dostatecznych środków finansowych na bieżące utrzymanie gotowości bojowej OSP gminy Strzałkowo

4. Dofinansowanie zakupu nowszego samochodu pożarniczego dla OSP Brudzewo.

5. Dofinansowanie remontu remizy OSP Sierakowo

Omawiając pierwszy wniosek zwrócił uwagę radnych, że strzałkowska straż potrzebuje nowego samochodu do ratownictwa techniczno – drogowo - pożarnicznego. Sprzęt, który posiada nie mieści się w starym samochodzie. Ponadto niezbędne jest wyposażenie samochodu w sprzęt gaśniczy, którego obecnie nie ma. Stwierdził, że wyjeżdżając do wypadków drogowych niejednokrotnie trzeba używać środków gaśniczych takich jak piana lub woda. Obecny samochód nie posiada tego. Wyjaśnił, że gdyby gmina wyasygnowała na ten cel 120.000 zł, pozostałą kwotę 240.000 zł można byłoby pozyskać z zewnątrz, ponieważ jednostka wchodzi w skład Krajowego Systemu Ratownictwa Drogowego.
Przewodniczący poinformował, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby 
zabrać głos lub ma pytania do Komendanta Gminnego OSP ?

Radna Irena Maciejewska zapytała się, czy dla strażaków z OSP Strzałkowo zostanie zakupione zimowe obuwie ? Podziękowała straży za wyremontowanie dołu remizy w Szemborowie. Stwierdziła, że nie zrobiono natomiast nic z górą, która jest w opłakanym stanie. Pomieszczenie jest zagrzybione i niszczeje.
Radny Jan Gierszewski wypowiadając się w tym temacie podzielił pogląd przedmówczyni. Stwierdził, że faktycznie dół remizy został wyremontowany. Zrobiono ogrzewanie. Wydatny udział miała w tym gmina, która pomogła finansowo. Natomiast stan pomieszczenia na górze jest taki, jak go przedstawiła radna Irena Maciejewska. W kwestii zakupu butów wyraził pogląd, że strażakom przydałyby się nie tylko trzewiki, ale również i lepsze umundurowanie. Te, które obecnie posiadają, nie jest przystosowane do gaszenia pożarów przy temperaturach ujemnych.
Zenon Musielak wyjaśnił, że OSP Szemborowo ma takie same buty jak OSP Strzałkowo. Wszystkie straże mają jednakowe buty. Są to tzw. saperki. Poinformował, że są buty lepsze, sznurowane, które będą sukcesywnie wprowadzane. Na razie zakupiono 6 par. W kwestii odzieży ochronnej wyjaśnił, że wszystkie jednostki mają jednakowe. Będzie używana do czasu aż nie ulegnie zniszczeniu. Nowe mundury będą kupowane sukcesywnie i wymieniane. Jednak cena jednego kompletu wynosi 1.600 zł. Wyjaśnił, że w sprawie sali OSP w Szemborowie uwagi należy kierować do zarządu tej straży. Poinformował, że ogrzewane garaże znajdują się w Strzałkowie, Babinie i Szemborowie. Samochody mogą wyjechać do pożaru bez względu na porę roku. Natomiast na okres zimy swoją działalność zawieszają OSP Krępkowo i Brudzewo.
Radna  Irena Maciejewska  zapytała się, dlaczego wieś ma zawsze otrzymywać stare mundury? Poprosiła, o nowe.
Zenon Musielak  poinformował zebranych, że OSP Strzałkowo w roku 2005 wyjeżdżało 93 razy, natomiast OSP Szemborowo tylko 3.  Strzałkowo należy do Krajowego Sytemu Ratownictwa  i z tego powodu częściej wyjeżdża. Wyjaśnił, że przekazano mundury tzw. moro, nieużywane, otrzymane z zewnątrz. Będąc Systemie nie można używać tych mundurów, a jedynie te, które są wyposażone w pasy odblaskowe. Wyraził pogląd, że próżno byłoby szukać w okolicy, drugiej takiej straży, która  byłaby wyposażona w taki sprzęt i tak umundurowana. Poinformował, że w dniu dzisiejszym występuje po raz ostatni jako Komendant Gminny OSP. W związku z tym, że zmieniły się przepisy prawa i z powodu przekroczenia 60 lat, musi zrezygnować z tego stanowiska, które pełnił przez 33 lata. Stwierdził, że przez te wszystkie lata dobrze współpracowało mu się nie tylko z tą Rada, ale i poprzednimi. Na koniec przedstawił ile zdarzeń pożarniczych odnotowano w poszczególnych w gminach w powiecie.
Radna Irena Maciejewska stwierdziła, że podziwia p.Musielaka jako Komendanta OSP. Z szacunkiem odnosi się do jego pracy na rzecz straży. Zabierając głos w sprawie straży nie miała na celu jego krytykowanie, a jedynie zwrócenie uwagi, że na wsi też powinien być dobry sprzęt i nowe mundury.
Zenon Musielak poinformował, że na zakupy przewidziano kwotę 20.000 zł . Środki te zostaną podzielone na 10 jednostek. Więcej pieniędzy otrzyma straż w Strzałkowie, która jest największa. 

Do pkt 9.:

W punkcie wolne wnioski, informacje i komunikaty jako pierwsza głos zabrała radna Irena Maciejewska, która zapytała się Przewodniczącego Komisji Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa i Inwentaryzacji, co zrobił w celu realizacji wniosku radnego Jana Gierszewskiego, z poprzedniej sesji  dot. zabezpieczenia rowu  w  miejscowości Szmborowo?

Przewodniczący poinformował, że w najbliższą niedzielę, o godzinie 10 w Słupcu odbędzie się Turniej Piłki Nożnej Samorządów. Następnie odczytał zaproszenie na wernisaż wystawy zorganizowanej w I rocznicę śmierci Jana Pawła II  w siedzibie Biblioteki Publicznej Gminy Strzałkowo. Stwierdził, że na jego ręce wpłynęło pismo z Ministerstwa Finansów dot. ustosunkowania się do apelu Rady w sprawie obniżenia akcyzy na paliwa rolnicze. Z pisma wynika, że minister nie widzi możliwości jej obniżenia, ale Rząd wystąpił z inicjatywą, aby rolnicy otrzymywali dopłaty do paliwa (zał. nr 19.) Kolejnym pismem jest rozstrzygnięcie nadzorcze Wojewody Wielkopolskiego uchylające zapis w uchwale gminy przyznający dodatek za wychowawstwo nauczycielom w przedszkolu (zał.nr 20). Stwierdził, że do Rady Gminy Strzałkowo wpłynęły wnioski pokontrolne z przeprowadzonej kontroli finansowej  Urzędu Gminy w roku 2005.  W związku z tym, że liczą one kilka stron nie będzie ich czytał. Radni będą mogli zapoznać się z nimi w biurze Rady (zał.nr 21). Zapytał się, czy ktoś chciałby zabrać głos ? 
O godzinie 1408 salę obrad opuściła radna Irena Maciejewska.
Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił wniosek, aby przegłosować zamontowanie przedliczników w kotłowniach olejowych, które należą do gminy. Poinformował obecnych, że na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej zgłosił taki wniosek. Najpierw uzyskał aprobatę pozostałych członków komisji, a potem nie. Wyjaśnił, dla przejrzystości finansów publicznych takie urządzenia w kotłowniach powinny być zamontowane. W 2 kotłowniach gminych założone są liczniki spalania oleju bezpośrednio przed piecem. Gdyby założyć jeszcze liczniki przed zbiornikami można byłoby precyzyjne ustalić, ile litrów oleju opałowego faktycznie zużyto w danej kotłowni. Stwierdził, że jego wniosek jest odzewem na sygnały, jakie do niego docierają od mieszkańców wspólnot. Ludzie chcieliby wiedzieć, ile oleju zużyto, na jakiej podstawie się to wylicza. W takich wypadkach zawsze odsyła ich do zarządców wspólnot, którzy takie dane powinni posiadać. Jeszcze raz zgłosił wniosek o zamontowanie liczników przed zbiornikami olejowymi. Stwierdził, że ilość oleju zatankowana do zbiorników wykazana przez dostawcę powinna być tożsama, z  tym, co wskazywałyby liczniki zamontowane przed nimi. Wiadomą rzeczą jest, że nikt z powodu różnic sięgających pół litra, czy też 100 lub 200 mililitrów nie podnosił rabanu. Przy dostawach kilku tysięcy litrów oleju różnice takie są dopuszczalne.
Przewodniczący poprosił Zdzisława Hudańskiego, aby powiedział, jak to się odbywa obecnie.

Zdzisław Hudański poinformował, że na dużych kotłowniach: przy Urzędzie Gminy, na ul.Prusa i PBO są zamontowane liczniki przedpalnikowe. Ponadto zbiorniki są wyskalowane w skali centymetrowej, na której można odczytać ilość oleju, jaka się w nich znajduje. W dniu dzisiejszym uczestniczył w tankowaniu oleju do zbiorników. Dostawca okazał legalizacje urządzenia mierzącego ilość tankowanego oleju. Jego zdaniem, można każdego podejrzewać o złą wolę i złe oznaczanie, ale od tego są instytucje, które sprawdzają legalność urządzeń pomiarowych. Uważa, że ilość oleju zatankowana do zbiorników, którą wykazuje dostawca jest zgodna ze stanem faktycznym. Według niego, wątpliwości można mieć i można je rozpatrywać w kilku aspektach. Stwierdził, że należały się najpierw rozeznać w kosztach założenia liczników na wlocie paliwa do zbiorników. Sądzi, że koszt ich zamontowania obciąży koszty eksploatacji kotłowni, a tym samym wzrośnie opłata za ogrzewanie mieszkania.
Radny Artur Cygan ustosunkowując się do wyjaśnień przedmówcy wyraził przypuszczenie, że jest prowadzona, na okoliczność tego, co zostało powiedziane stosowna dokumentacja przewidziana przepisami prawa.
Zdzisław Hudański odpowiedział, że oczywiście.

Radny Artur Cygan zapytał się, czy jako osoba odpowiedzialna za przyjmowanie, magazynowanie, spalanie i rozliczanie zużycia oleju, stwierdził  jakieś nieprawidłowości ? Czy pojawiły się jakieś nieprawidłowości, które rodziły podejrzenia, że olej opałowy jest źle spalany, a konsekwencjami tego obciążani są użytkownicy ?
Zdzisław Hudański odpowiedział, że absolutnie nie. Poinformował, że dopóki nie zamontowano podzielników ciepła w mieszkaniach, rozrzutność lokatorów nie miała granic. Zużycie oleju ciągle się zwiększało.  Tendencja zmieniła się po zamontowaniu podzielników. W bloku przy ulicy Prusa zużycie oleju w okresie rozliczeniowym zmniejszyło się o 19.000 litrów. W następnych latach również spadało. Ludzie nauczyli się gospodarować ciepłem we własnych mieszkaniach. Poinformował, że ponadto jest realizowany audyt energetyczny. Docieplono szczyty budynków, dachy. Wymieniono stolarkę na energooszczędną. Założono drzwi aluminiowe z samozamykaczami. W planie gospodarczym wspólnot zlokalizowanych przy ulicy Prusa  i Kopernika  na ten rok przewidziano ocieplenie frontów budynków. W przyszłym zostaną ocieplone tyły bloków. Wszystkie te działania mają na celu obniżenie utraty ciepła, a w konsekwencji zużycia oleju opałowego.
Radny Kazimierz Pawlak ustosunkowując się do pytania radnej Ireny Maciejewskiej wyjaśnił, że komisja Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji zajmowała się na swoim posiedzeniu sprawą przykrycia rowu w Szemborowie. Stwierdzono, że takich miejsc w gminie jest więcej. Ze względu na to, że w budżecie brakuje środków na tego typu działania, nie można było głosować za przyjęciem takiego wniosku. Jego realizacja pociągnęłaby za sobą lawinę podobnych propozycji. W związku z powyższym został on odrzucony. Stwierdził, że współpraca spółki wodnej z gminą nie układa się najlepiej.
Radny Andrzej Kasprzyk ustosunkowując się do stwierdzenia Zdzisława Hudańskiego, że kosztami założenia liczników przed zbiornikami zostaną obciążeni lokatorzy, wyraził opinie, że tak nie powinno się mówić. Jego zdaniem, koszt zamontowania takiego urządzenia na pewno nie wyniesie 100.000 zł. Zapytał się, czy są jakieś inne argumenty przemawiające, za tym, aby takich urządzeń nie montować ? Poprosił, aby je przedstawić. Według niego, aby obliczyć, ile faktycznie zużyto oleju opałowego w danej kotłowni potrzebne są następujące dane: ile zatankowano oleju do zbiorników i ile zostało z  nich spalone.
Przewodniczący wyraził pogląd, że właśnie w taki sposób liczy się obecnie zużycie oleju.

Radny Andrzej Kasprzyk odpowiedział, że nie. Wyraził przypuszczenie, że chyba mamy inną matematykę.  Wartości początkowej nie można ustalić, ponieważ brak jest liczników przed zbiornikami, który wskazywałyby, ile oleju zostało zatankowane. Jest tylko licznik przed piecem wskazujący, ile zużyto oleju w procesie jego spalania.

Przewodniczący stwierdził, że jest licznik na samochodzie dostawcy. Ponadto przy tankowania oleju do zbiorników jest pracownik, który kontroluje i sprawdza legalność licznika.
Radny Artur Cygan wyraził pogląd, że skoro radny Andrzej Kasprzyk proponuje dla przejrzystości zamontować przedliczniki, to jednoznacznie sugeruje, że obecna sytuacja nie jest przejrzysta. On z takim poglądem się nie zgadza, ponieważ, tak jak stwierdził Zdzisław Hudański przed chwilą, tankowanie odbywa się zgodnie z dokumentacją. Prowadzona jest polityka inwentaryzacyjna. Ponadto nie wpłynął żaden oficjalny protest, czy też wniosek, kogokolwiek o popełnieniu jakiegoś nadużycia. Wobec powyższych faktów, dla niego, sytuacja jest w 100% przejrzysta. Stwierdził, że nie widzi potrzeby montowania dodatkowych liczników.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że tok myślenia radnego Artura Cygana jest zbieżny, z tym, co on sądzi na temat tej sprawy. Jego zdaniem, jest jakaś nieprawidłowość myślenia. Jeżeliby założyć całkiem teoretycznie, że pomiar licznika samochodu dostawcy jest nieprawidłowy, to faktycznie byłby problem z dokonaniem kolejnych pomiarów. Prowadzone karty magazynowe, tzw. wewnętrzny remanent wykazałby nieprawidłowości. Nam jednak wszystko się zgadza. Zgodził się z tym, że podstawą wyliczeń jest zaufanie, że licznik zamontowany na samochodzie dostawcy pokazuje właściwe odczyty. Przypomniał, że jego legalizacja jest sprawdzana. Jego zdaniem, tankując samochód na stacji benzynowej, ani razu przez myśl mu nie przeszło, że licznik dystrybutora możne wskazywać inne wartości. Nie można budować teorii spisku i ograniczonego zaufania. Nie można wychodzić z założenia, że każdy jest złodziejem i każdy kradnie. Zapytał się, czy wyznawanie takich zasad, ma być sposobem na funkcjonowanie w tym świecie ?
Radny Kazimierz Tomczak zabierając głos w kwestii przykrycia rowu w miejscowości Szemborowo przypomniał, że podobny problem jest w miejscowości Strzałkowo Wspólnie z Wójtem Gminy doszli do wniosku, że z powodu zbyt dużych kosztów, nie można zrealizować tego wniosku.
Zdzisław Hudański ustosunkowując się do wypowiedzi radnego Andrzeja Kasprzyka stwierdził, że nie przypomina sobie, aby powiedział, że koszt założenia licznika przed zbiornikami będzie wnosił 100.000 zł, czy 3.500 zł. Powiedział jedynie, że będą koszty związane z założeniem liczników i obciążą one kotłownie olejowe. Wyjaśnił, że nie oceniał wypowiedzi radnego, a jedynie odpowiedział na pytanie Przewodniczącego, w jaki sposób obecnie prowadzone rozliczanie zużycie oleju ?
Zdaniem radnego Jana Gierszewskiego komisja odrzucając jego wniosek o spotkanie się ze spółką wodną i rozważeniu w jaki sposób przykryć rów w miejscowości Szemborowo, nie zgłębiła tego tematu. Wyjaśnił, że rów w Strzałkowie, o którym mówił radny Kazimierz Tomczak jest rowem gminnym, ten w Szemborwoie natomiast jest w częściowym władaniu spółki wodnej. Według niego, prędzej, czy później, będzie musiał być przykryty. Sprawa ta ciągnie się już od kilku lat. Poinformował zebranych, przez jakie posesje mieszkańców Szemborowa przebiega rów. Stwierdził, że część rowu przechodzi również pod gruntami, drogami należącymi do powiatu. Według niego, należałoby połączyć wspólnie siły i rów przykryć. Gmina mogłaby zakupić materiał, a spółka wodna pomóc w ułożeniu rur. Zaproponował, aby Komisja Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji na swoim posiedzeniu wyjazdowym zobaczyła miejsce, w którym poniósł śmierć p.Bagrowski oraz obejrzała rów w Szemborowie. Stwierdził, że w poprzedniej kadencji, kiedy był Przewodniczącym Komisji Rolnictwa 1/3 posiedzeń była wyjazdowa.
Radny Piotr Kowalski poinformował, że na posiedzeniu Komisji rewizyjnej został przegłosowany wniosek, aby również w tych małych kotłowniach olejowych gminy zamontować liczniki przedpalnikowe. Ustosunkowując się do wniosku dot. założenia liczników przed zbiornikami stwierdził, że jeżeli mamy takie urządzenie za zbiornikiem i podziałki na samym zbiorniku, to przy tankowaniu oleju łatwo odczytać i wyliczyć, ile go zostało wlane. Jeżeli dodatkowo ma się licznik przedpalinkowy, który liczy ilość zużytego oleju, to teoretycznie można obliczyć, czy ilość podana przez dostawcę jest zgodna ze stanem faktycznym. Jeżeli ilości te nie zgadzają się, należy podjąć jakieś działania.
Radny Kazimierz Tomczak  zwracając się do Kazimierza Pawlaka stwierdził że nie było żadnego odrzucenia wniosku, a propozycja, żeby pojechać i zobaczyć ten rów w Szemborowie.
Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że  przez trzy lata daleki był od tego, aby budować jakieś teorie spiskowe, jak również od tego, aby formułować  wnioski o jakieś niegospodarności. Zawsze starał się wypowiadać na temat i merytorycznie. Jest przekonany, że założenie liczników przed zbiornikami w sposób zdecydowany uprościłoby rozliczanie zużycia oleju opałowego. Poprosił Przewodniczącego o przegłosowanie jego wniosku.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński przestrzegł przed formułowaniem takiego typu wniosku. Lokator mieszkania przy ul. Prusa lub Kopernika przysłuchujący się dyskusji może wyciągnąć pochopne wnioski, że płaci zawyżone rachunki, ktoś go oszukuje ?  Zapytał się o celowość zakładania dodatkowych liczników, jeżeli ilość zatankowanego oleju i jego zużycie się bilansuje ? Stwierdził, że nie jest matematykiem, ani fizykiem, ale radny Kowalski nim jest i potwierdził, że liczenie jest prawidłowe. Zapytał się radnego Andrzeja Kasprzyka jaki jest jego cel wypowiedzi, czemu ma służyć wprowadzanie elementu niepokoju wśród lokatorów, którzy płacą za zużycie oleju opałowego ? Czy rozpoczęła się już kampania wyborcza ?
Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że każdy ma prawo do wypowiadania się i zabierania głosu w określonej sprawie. Nie podważa kompetencji i wiedzy radnego Kowalskiego, ale remanenty to jego specjalność.
Przewodniczący zarządził głosowanie wniosku Andrzeja Kasprzyka dot. zamontowania w kotłowniach olejowych należących do gminy liczników przed zbiornikami paliwa.

„za” – 2 , „przeciw”- 7, „wstrzymał się” – 0

Wniosek został oddalony
Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek radnego Jana Gierszewskiego, aby odbyć wspólne posiedzenie komisji problemowych rady Gminy Strzałkowo i rozważyć w jaki sposób rozdysponować kwotę 460.000 zł

„za” – 5 , „przeciw”- 4, „wstrzymał się” – 0

Wniosek został przyjęty.

Przewodniczący wyraził pogląd, że realizacja tego wniosku będzie zależała tylko od przewodniczących komisji.
Radny Andrzej Kasprzyk nie zgodził się z wypowiedzią przedmówcy. Stwierdził, że wniosek został przegłosowany i przewodniczący komisji muszą go zrealizować.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że posiedzenia komisji zwołują jej przewodniczący.

Radny Jan Gierszewski poinformował, że w innych gminach odbywają się posiedzenia robocze rady.
Radny Piotr Kowalski odczytał stanowisko Komisji Rewizyjnej dot. przyczyn wypowiedzenia umowy dzierżawy gminnych urządzeń kanalizacyjnych firmie HUNOBUD (zał.nr 22)

O godzinie 1440 salę obrad opuścili radni: Artur Cygan i Kazimierz Pawlak
Radny Jan Gierszewski ustosunkowując się do odczytanego stanowiska, wyraził pogląd, że głównym powodem wypowiedzenia umowy dzierżawy firmie HUNOBUD był fakt, że Gminna Spółka Wodna w Strzałkowie nakryła dzierżawce jak spuszcza ścieki do rowu melioracyjnego. Wyraził przypuszczenie, że nowy dzierżawce tego robić nie będzie.
Do pkt 10.:

O godzinie 1447 Przewodniczący oświadczył, że porządek obrad został wyczerpany. Wypowiadając formułę „zamykam XXXVIII sesję Rady Gminy Strzałkowo” zakończył obrady.

Protokołował:

Z.Skudzawski
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